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Sejmik 
Związku Spółek Zarobk. i Gospod. 

Trzeci dzień obrad sejmiku zagaił 
na sali Bazaru o godz. 9 z rana p. szam- 
belan Cegielski. Sekretarz p. dr. 
Bajoński odczytał spis reprezentowa- 
nych na sejmiku delegatów. 

Marszałek p. szambelan Cie giel- 
ski stwierdza, że zapisanych delegatów 
jest 431. 

Rachunki kasy Związku przedkłada 
« proboszcz Matyaszczyk z Bar- 

olna. 
Przychód wynosił razem z remanen- 

tem około 50,000 marek. — Patronat 
nie przekroczył etatu, w niektórych po- 
zycjach poczyniono oszczędności w wy- 
sokości 1800 mk. 

Referent podaje wniosek o udziele- 
nie pokwitowania kasie patronackiej 1 
przelanie z remanentu wynoszącego 15 
tysięcy mk. 10 tys. do funduszu żela- 
znego, który tym sposobem wzrośnie do 
30,000 mk. Na wniosek się zgodzono i 
deszarży udzielono. 

W sprawie unormowania składek do 
kasy Patronatu podaje referent wniosek, 
aby normę w przeszłym roku uchwaloną 
zatrzymano. 

Spółki mają”płacić 1 1 pół proc. od 
czystego zysku — najniższa składka ma 
wynosić 20 mk. — najwyższa 250 mk. 
Wnlosek przyjęto bez dyskusjl. 

Do punktu porządku obrad „Refe- 
raty rewizorów i delegatów zabiera głos 

Patron. 
X. Patron zaznacza, że rewizorowie 

mają coraz mniej powodów do krytyki, 
to też protokóły są coraz krótsze. Jak. 
kolwiek zachodzą mniejsze lub większe 
braki, może X. Patron wydać Spółkom 
imieniem rewizorów bardzo dobre śwła- dectwo. 
., ,W tej samej sprawie daje kilka wy- 
Jaśnień X, kan. Adamsk i, zwracając 
mianowicie uwagę na zwyczaje i dzłałal- 
ność „Rolników *, 

Podkreśla szczególnie, że korespon- 
dencje Spółki, choóby najdrobniejsze, po- winny być zaopatrzone dwoma  podpi- sami. Przestrzeganie tej formalności u. chroni Spółki od wielu nieprzyjemności 
a nawet strat, Pan dr. Rzepniko- 
ws zaleca powiększenie funduszów 
rezerwowych z wiekszem uwzględnie- 
niem funduszów rezerwy specjal- 
eel 1 to z tego względu, że fundusz 

erwowy specjalny dostępniejszym jest 
dla Spółki niż jacek zaw w dal 
szym claga mówca przytacza wypadki, 
Ww których Spółki nie dopełniając drobnych formalności przy podpisach narażają się 
na nieprzyjemności. 

Pan dr. Karasiewicz zwraca 
uwagę na niedopełnianie formalności 
przez Spółki przy przekazywaniu zbyte- 
cznych kapitałów Bankowi Związku. Ra- 
da Nadzorcza powinna badać dowody na 
wysyłkę pieniędzy. Spółki powinny też 
więcej uwzględniać handel 1 przemysł 
przy dyskontowaniu weksli. 

Pan Dztembowski zaleca, aby 
'ku do obrotu. 
| kapitał, 

ku samym, lecz wystawiano osobny kwit, 
szczególnie sznurowy. Mówca moni- 
tuje, że w niektórych „Rolnikach* nie 
prowadzi się odpowiedniej listy członków. 
Nie dopełniają też niektóre „Rolniki* 
formalności przy wystąpieniu lub skreśle- 
niu członka, mianowicie nie powlada- 
miaja członka o dokonanem  skreśleniu. 
Należy też w protokółach ustępy, któ- 
re mają być podane sądowi lub władzy, 
spisywać w języku niemieckim obok pol- 
sklego. 

O sposobie redyskontowania weksli 
rozwodzi się obszerniej p. dr. Rze pni- 
kowski, przytaczając na to przykłady. 
Pan Szuda ze Strzelna przytacza przy- 
klady, jak fałszowano weksle — należy 
koniecznie sumę na wekslu wypisywać 
literami. 

W podobnej sprawie przemawiał p. 
Stempa z Mchów. X. dr. Skrzy- 
dlewski zaleca przyjmowanie do Ża- 
rządu w Rolnikach fachowych kierowni- 
ków, jeżeli posiadają odpowiednie po 
temu kwalifikacje. To da najlepszą re- 
kojmię dla Spółki — xlerownik przyjęty 
do Zarządu odpowiada za interesy Spół- 
ki nie tylko swym ewentualnym mająt- 
kiem, lecz także osobistą wolnością. O 
trudności dopełnienia wszystkich formal. 
ności przy interesach w Rolniku mówi 
p. Cybichowski z Zerkowa. P. Mar- 
szał zapytuje, czy wolno czerpać z fun- 
duszu specjalnej rezerwy celem wypła- 
cenia dywidendy. 

Na zapytanie otrzymuje interpelant 
odpowiedź potwierdzającą. 

Pan Tomas zaleca dyskontowanie 
weksli kupców i przemysłowców. Gani, 
że Rolniki załatwiają interesy bankowe, 
dyskontując weksle i t. p. Jest to kon- 
kurencja czynłona Bankom, której po- 
chwalać nie można. Przestrzega też 
przed interesami niepewnemi, Rolniki 
wykupują zadłużonych u obcych kup- 
ców, wiążą kapitał 1 narażają się ‘nie 
tylko na trudność wycofanła wypożyczo- 
nego kapitału, lecz także na straty. 

W sprawach wyżej poruszanych daje 
wyjaśnienia X. Patron. Zdarza się, że 
niektóre Spółki składają się przeważnie 
m rolników i właścicłeli domów — wte- 
dy się zdarza, że kupiec ma utrudniony 
kredyt. Niech kupcy wstępują do »p6- 
łek — a uwzględniać się będzie ich 
więcej. W niektórych wypadkach 2alo- 
wać należy, że inteligentniejsi nie biorą 
udziału w pracy Spółek. Lecz są to 
tylko pojedyńcze wypadki, których uo- 
gólniać nie można. X. Kiełczewski 
z Czempinia przytacza Deka jak zby- 
tnie zaufanie do erowników fa- 
chowych w Rolnikach może narazić na 
straty. 

Pan Tundak mówi o stosunku 
kierowników w Rolnikach do Zarządy. 
Na tem wyczerpano dyskusję. 

Do punktu porządku obrad: 
„Rolniki* a ich kapitał obrotowy 

| przemawia p. dyr. Więckowski. Re- 
ferent stwierdza Hczbami, że „Rolniki* 
mają niedostateczny kapitał w stosun- 

Aby uzyskać większy 
,„„Rolniki* starają się o de- 

W Rolnikach nie kwitowand na rachun- | pozyty ł o zbyt wielki kredyt. 

Jedno i drugie nie jest odpowie- 
dniem. W sprawie tej przyjęła komisja 
następną rezolucją: 

„Ze względu na niedostateczny ka- 
pitał obrotowy, którym dysponują na 
sze „Rolniki*, zaleca Sejmik stara- 
nie się o powiększenie tego kapitału w 
sposób następujący : 

1) „Rolniki* winny starać się usil- 
nie o zyskanie większej liczby człon- 
ków względnie udziałów. 

2) Udzielanie kredytu poszczególnym 
członkom a raczej wysokość tego kre- 
dytu uczynić zależnym od wysokości 
udzłału, jaki członek ten w spółce po- 
siada. 

3) Przy podziale osłągniętych w ro: 
ku zysków baczyć więcej. na powięk- 
szenie rezerw jak na wysokość dywi- 
dend“. 

W dyskusji nad rezolucją zabiera 
głos X. Patron, zapowiadając, że na oso- 
bnem zebraniu „Rolników* rozpatrywa- 
ną będzie kwestja stosunku praw kiero- 
wników w Rolnikach. Będzie również 
omawianą sprawa kapitału obrotowego 
w Rolnikach, o której rozstrzygać ma 
jednak także cały Sejmik, bo wszyscy są 
w tem interesowani. 

Rolniki są młodą organizacją dla 
tego podstawy ich są słabe. Być jednak 
może, że Rolniki się tak wzmocnią, że 
nie będą potrzebowały kredytu. Wzrost 
kapitałów jest tak zmaczny, że według 
statystyki możnaby przypuszczać, że w 
25 latach staną na własnych nogach. 
Lecz rzeczywistość nie zawsze edpowia- 
da teoretycznym  obliczeniom. Już w 
tym roku zaznaczają sie straty. Na ra- 
zie „Rolniki* rozwijają sle silnie, lecz z 
natury rzeczy rozwój ich ustanie. 

W dalszym ciągu przedstawia mó- 
wca przebieg praktyczny interesów w 
„Rólnikach*. Mówca nie jest zdania, 
aby „Rölniki“ wypłacały zbyt wysokie 
dywidendy. Dobra jest rada, aby sta- 
rano się o członków, lecz trudną jest do 
wykonania. Nie łatwo zyskiwać człon- 
ków, jeżeli im się nie zapewni większych 
korzyści. Mówca poleca przyjęcie rezo- 
lucji. X. Prądzyński ze Strzelna zazna- 
cza, że Rolnik 'w Strzelnie podwyższa 
udziały w stosunku do czerpanego kre- 
dytu. Mówca w pełnem humoru prze- 
mówieniu zbija zarzuty, że żąda się kre- 
dytu na urodę. Jakkolwiek w Radzie 
Nadzorczej Rolnika w Strzelnie zasiada- 
ją urodztwi mężowie, mężowie, jak to 
mówią na schwał, jednakże kredyt strze- 
Hńskiego Rolnika oparty jest na silniej- 
szych podstawach. W końcu dziękuje 
mówca za otrzymane wyjaśnienia. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierają 
głos pp. Tomas — następnie X. dr. 
Skrzydlewski z Ponłeca, który mówi o 
obrotowym kapitale. X. dr. Skrzydle: 
wski przedstawieniem: rzeczy, pełnem 
porównań zyskuje grzmiące oklaski. W 
tej samej sprawie przemawiają jeszcze 
pp. Grodzki 1 Eulenfeld, który przestrze- 
ga Rolniki przed interesami nad siłę. 
Z drugiej strony trzeba Rolnikom zosta- 
wić większą wolność działania. P. Szu- 
da potwierdza wywody X. Patrona. X. 
Duczmal z Gołańczy zaleca ściślejsze 

DŻ 

porozumienie pomiędzy Bankami Ludo- 
wemi a Rólnikami. Po wyczerpaniu dy- 
skusji rezolucję, którą marszałek przed- 
kłada według poszczególnych punktów, 
przyjęto. 

Na temat: „akredytywa w Rolni- 
kach cag p. Dziembowski z 
Sosnówca. Mówca zaleca przy udziela- 
niu kredytu największą przezorność dla 
ludzi nie płacących, jak najszerszą kle- 
szeń dla ludzi płacących. 

Aby mieć jasny obraz o udzielanym 
kredycie, należy zaprowadzić książeczkę 
akredytową. Zaleca sig też, aby Zarząd 
nie przekraczał uchwalonej dla poszcze- 
gólnego interesenta akredytowy, gdyż 
zarząd odpowiada za wynikłe z przekro- 
czenia uchwały straty. 

Referent przedkłada rezolucję tej 
treści: 

„Sejmik uznaje niebezpłeczeństwo 
leżące w zaniedbaniu ścisłości 1 do- 
kładności w udzielaniu kredytu przez 
„Rolnika*. Sejmik poleca zaprowa- 
dzenie jednolitej księgi akredytowej 
używanej w wielu Rolnikach, a wyda- 
nej przez Patronat*. 
W dyskusji nad rezolucją zabiera 

głos X. Patron, wykazując na przykła- 
dzie, ‘na jakie się jest narażonym straty 
przez wystawianie weksli in blanko — to 
znaczy przez niewypisanie sumy na we- 
kslu, lub z niedostatecznego stwierdzenia 
położenia majątkowego kredyt biorącego. 

Wyjaśnia też w jaki sposób ma być 
przez Spółkę, uchwaloną wysokość kredy- 
tu. O’sposoble upewnienia akredytywy 
mówi wicepatron p. dr. Rzepniko- 
wski polecając upewnienie kredytu 
przez pewne podkładki, jeżeli dłużnik z 
zaciągniętego długu nie nie odpłaca. Pan 
Dziembows ki zwraca uwagę na to, 
że wyrobił słę pewien przemysł wyra- 
błania sobie kredytu. 

Oto gospodarze czerpią pleniądze z 
„Rolników* — co prowadzić moża do 
strat. Dla tego trzeba dobrze badać 
stosunki. X. dr Skrzydlewski za- 
znacza, że należy sobie wychować klien- 
telę. Dotąd błerze się często za złe 
„Rolnikom* gdy zarabiają, podczas gdy 
uważa się za odpowiednie, że żyd ku- 
piec zbożowy zarabia. Pan Pluciński 
pochwala myśl skoncentrowania akredy- 
tywy — to znaczy, że Rolniki, mają się 
wzajemnie informować o wysokości kre- 
dytu, udzielanego poszczególnym inte- 
resentom. 

Ostatni punkt: „Spółki a filje“ ze- 
sunięto z porządku obrad. Punkt ten 
ma być omöwionym na przyszłym sef- 
miku. 

Marszałek sejmiku streszcza prace 
dokonane przez Sejmik, poczem, po od- 
czytania protokółu zebranie solwowano, 
po podziękowaniu marszałkowi za pro- 
wadzenie obrad. 

on an SE AIO TRE num: 

Sprawa polska na zjeździe 
wazechniemieckim, 

(*,*) Główną treścią obecnego zjazdu 
szowinistów wszechniemieckich w Karls- 
ruhe jest rozpaczliwe nawoływanie do 
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nieustającego polakożerstwa. Każdy pra- 
wie mówca programowy tego „kulturne- 
go“ zblegowiska zdradza w tym kierun- 
ku swój głód niezaspokojony, świadczą- 
cy, w każdym razie, o „zdrowych* żo- 
łądkach wszechniemieckich. Między In- 
nymi mówcami adwokat Class na głó- 
wnem zebraniu wołał, że w granicach 
Rzeszy niemieckiej armja wszechniemie- 
cka z radością wita postawę rządu pru- 
skiego wobec usposobienia Duńczyków 
na kresach północnych, pochwalajac po- 
litykę silnej pięści; że również z zadowo- 
leniem spogląda na owoce działalności 
zasłużonej 1 znakomicie gospodarującej 
(kosztem blisko miljarda; zebranego 
obywateli państwa) komisji kolonizacyj- 
nej. Atoli — boleśnie wywodził — bez- 
skutecznie oczekujemy stanowczo zasto- 
sowania ustawy o wywłaszczeniu Pola- 
ków. A przecież zabezpieczenie naszych 
kresów leży jedynie w gromadnej, zwar- 
tej kolonizacji niemieckiej. Kolonizację 
ześ tego rodzaju można tylko przepro- 
wadzić drogą wywłaszczenia Polaków. 
My, wszechniemcy, z poważnym niepo- 
kojem spoglądamy na osiedlanie się Po- 
laków w dafelnicach Westfalji i Nadre- 
nji. Fala polska w tej części Niemiec 
gwałtownie się wzmaga. Więc też Wszech: 
niemcy wypowiadają swoje życzenia, by 
rząd wobec tego nowego niebszpieczeń- 
czeństwa polskiego odpowiednie zajął 
stanowisko. 

Następny zaraz mówca, dr. Saman- 
sa, rozwodził się na bardzo, wdzięczny 
temat ; rozbierał bowiem: „Ządania nie- 
mieckie w sprawie polskiej*. Bardzo u- 
bolewał, że wywłaszczenie zawieszono. 
Pocieszał się natomiast, że, mimo niepa- 
trjotycznej bezczynności ustawy o rozbi- 
janiu polskich ognisk rodzinnych, jednak 
powrót do epoki ugodowej Capriviego 
jest, jego zdaniem, niemożliwy. Albo- 
wiem obecni kierownicy sprawami pań- 
stwa dobrze pamiętają skutki owej poli- 
tyki ugodowej. Natomiast więcej pra- 
wdopodobieństwa mają pogłoski, jakoby 
konserwatyści zajadle zwalczali ustawę 
wywłaszczeniową, wywierając w tym kle- 
runku swoje wpływy na koronę pruską. 
Albowiem wielcy obszarnicy niemieccy 
z wielkim niepokojem spoglądają na bez- 
względne rozbijanie wielkich majątków 
1 zapełnianie ich rzeszą chłopów nle- 
mieckich. 

Mówca przypuszcza także, iż wpły- 
wy zagraniczne przyczyniają się również 
do zmian niepomyślnych w polityce kre- 
sów wschodnich. Bo przecież Polacy 
austrjaccy na widok ustawy o wywłasz- 
czeniu zaraz zaczęli się gotować do zem- 
sty. Wprawdzie ks. Bülow stanowczo 
sobłe wyprosił tego rodzaju zajmowanie 
sie sprawami pruskiemi. 

Jednakże dyplomaci austrjaccy dalej 
sprawą wywłaszczenia pilnie się zajmo- 
wali. A po odwiedzinach hr. Aehren- 
thala uporczywie zaczęła krążyć pogło- 
ska, jakoby pod wpływami austrjackimi 
wywłaszczenie cofnieto. 

Rząd pruski poglosce tej niedosta- 
tecznie zaprzeczył, gdy tymczasem rząd 
austrjacki w dalszym ciągu ją rozgłaszał 
przy pomocy prasy. Nie można się wpra- 
wdzie dziwić, jeśli pełnomocnicy tak ser- 
decznie zaprzyjaźnionych mocarstw za- 
stanawiają się nad tego rodzaju spra- 
wami. 

Interes wszakże państwowy w swoich 
sąsiedzko-politycznych grzecznościach nie 
powinien nigdy wyskakiwać poza grani- 
ce zwykłej trzeźwcści. A przecież bez 

GARBUSEK. 
(Ciąg dalszy.) 

- Błędny wzrok zatrzymała chwilowo 
na dzieciach 1 wtedy wracał nięszczęśli: 
wej promyk przytomności, w wyrazie jej 
oczu odnajdywały biedne dzłeciny ową 
tkliwość, z jaką od kołyski nie przesta- 
wała czuwać nad niemi. Poznawała je 

"ta najlepsza matka głosem, przeciskaja- 
cym się z trudnością przez spalone go- 
rączką wargl, wołała je po imieniu. 

— Hektorze... Elizo... umieram.. z 
żalem .. zostajcle sami... Boże mój!.. kto 
zaopiekuje sie wami!. a on... wasz oj- 
ciec!.. Hektorze... syau mój... masz tu 
papiery... strzeż ich... od nich zawisło 
życie... honor... 

Dźwięki zamarły mu na ustach, oczy 
zaszły błelmem. Ostatnim wysiłkiem ro- 
zerwała stanik, chwyciła z za gorsetu 
dużą kopertę, zwilżoną jej potem I wy- 
dając jęk bolesny, padła martwa na 

emię. 
Osłupiałe, nieprzytomne z przeraże- 

pleczenstwo Rzeszy niemieckiej wymaga, 
aby dzielnice polskie gęsto Niemcami 
zasypano. — 

Ostatecznie i Polakom galicyjskim 
względy ministrów austrjackich są droż- 
sze, aniżeli wywłaszczenie kilku ich ro- 
daków pruskich. A więc z powodu wy- 
właszczenia nie będą chcieli narażać się 
na utratę tych względów przez przejście 
do opozycji. 

Gdyby istotnie dalsze trwanie soju- 
szu zależeć młało od takich ustępstw, 
wtedy nasze położenie na zewnątrz by- 
łoby bardzo opłakanem.* 
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Dekret papieski 
w sprawie pierwszej Komunji św. 

W ostatnim numerze urzędowego 
pisma Stolicy Apostolskiej „Acta Sedis 
Apostolicae* znajduje sig między innymi 
dekret Kongregacji świętych Sakramen- 
tów, ustalający wiek, w którym dzieci 
przystępować mają do pierwszej Komunji 
świętej. Postanowiono tam, że dzieci 
mają być przyjęte do pierwszej Ko- 
munji świętej w siódmym roku życia. 

Dekret ten czyli postanowienie za- 
znacza, że do wieku XIII dziecł ochrzco- 
ne przyjmowały Komunję pod postacią 
wina. Później weszło w Kościele rzym: 
skim w zwyczaj, 12 dzlecl dopuszczano 
do Komunji dopiero gdy osiągnęły wiek 
poznania. Koncylja w Lateranie i Try- 
dencie zatwierdziły ten zwyczaj, nie za- 
braniając jednakże udzielania Komunjl 
także dzieciom w porze życia wcześniej- 
szej. Skutkiem tego zakradły się z cza- 
sem do Kościoła różne niewłaściwości. 
Czyniono różnicę pomiędzy wiekiem po- 
znania dla spowiedzi a dla Kcmunji, żą- 
dając, iżby dzłeci, mające przystąpić do 
Komunji, posiadały już gruntowniejszą 
znajomość tajemnic włary. Ustanawiano 
więc dowolnie wiek wymagany przy 
Komunji na lat 10, 12, niekiedy nawet 
14, zabraniając dzleclom poniżej tego 
wieku przyjmować Komunji. 

Wedle objaśnień do koncylium late- 
rańskiego (tak wywodzi dalej dekret pa- 
pieski) wiek poznania uważano jako za- 
leżny od tego, czy dziecko umie rozró- 
żnić Chleb Eucharystyczny od chleba 
zwykłego. Stosownie do tego Kongre- 
gacja świętych Sakramentów na gene- 
ralnem zebraniu dnia 15 lipca ustanowiła 
następujące reguły: 

1) Wiek poznania zarówno do Spo- 
wiedzi jak do Komunji św. rozpoczyna 
się mniej-więcej z słódmym rokiem ży. 
cla, niekiedy nawet wcześniej. W tym 
wieku też rozpoczyna się podwójny obo- 
wiązek przystępowania do Spowledzi i 
Komunji. 

2) Od przystępujących po raz plerw- 
szy do Spowiedzi i Komanji nie potrze- 
ba wymagać zupełnej znajomości nauki 
chrześcijańskiej. Dziecko powinno p6- 
źniej w miarę rozwoju zdolneści ducho- 
wych rozszerzać religijne swe wiado- 
mości. i 

3) Dziecko przystepujace po raz 
pierwszy do Komunji winno  posładać 
odpowiednią zg nóg najniezbędnie|- 
szych tajemnie wiary i rozróżniać Chleb 
Eucharystyczny od zwykłego materjal- 
nego posiłku. | 

4) Obowiązek dziecka przystępowa- 
nia do Spowiedzi 1 Komunji cle2y ró- 
wnież na tych, których opiece powierzo- 
ne jest dziecko. 

5) Proboszczowie winni dołożyć sta- 

nia dzieci stały jak przykute do złemi. 
Bezwiednie odczuwały, że zaszło ccś 
strasznego, nieodwołalnego. Wobec tej 
nieruchomej postaci chcłałyby wątpić je- 
szcze, ale okrutna prawda widocznie na- 
suwa sie Im na oczy. 

Droga ich matka jest już tylko zim- 
nym trupem. 

Wówczas tłumione przez całą noc 
łkania wybuchają z rozdzierającym krzy- 
kiem. Sleroty rzucają się na ciało zmar- 
łej, obejmują je konwulsyjnym uściskiem 
1 wołają głosem rozpaczliwym: 

-— Mamo... oh! mamo... przemów 
do nas... spojrzyj, to ja, Hektorek... to 
ja, mała Ela... nie porzucaj nas... obudź 
sie... odpowiadaj, mateczko droga! 

Padsja na kolana z włosami najeżo- 
nemi, z twarzyczkami pobladłemi jak 
marmur, z błędnemi oczami, krzyczą, 
płaczą, zawodzą, napełniając powietrze 
jękami swymi, biedne, nieszczęśliwe, osa- 
motnione w głuchej puszczy dzieci. 

Pod skrzydłami opiekuńczemi uko- 
chanej matki znosiły mężnie największy 
niedostatek, najstraszniejszą samotność, 
najcięższe trudy, ale clos ten jest nad 
siły tak srogo doświadczonych serduszek 
dziecięcych. ee 

ran, aby corocznie raz lub dwa razy od 
bywała się generalna Komunja dzieci, 
do której przypuszczeni być mają nie 
tylko po raz pierwszy komunikować się 
mający, lecz także za zezwoleniem oj- 
ców 1 spowiedników ci, którzy już się 
komunikowalł. 

6) Duszpasterze 1 wychowawcy win- 
ni starać się, by dzłeci po przyjęciu 
pierwszej Komunji komunikowały się 
często, ile możności codziennie 1 aby 
brały udział w publicznej nauce religji. 

7) Potępió należy zwyczaj niedo- 
puszczania dzieci do Spowiedzi po wie- 
ku poznania, lub też nieudzielania im 
rozgrzeszenia. 

8) Jest również potępienia godnem 
nadużyciem, dzieciom, po  osłągnięciu 
wieku poznania, odmawiać Komunji lub 
ostatniego Namaszczenia, lub też pogrze- 
by takich dzieci traktować wedle prze- 
pisów pogrzebowych dziecięcych. 

Ojciec św. Pius X. zatwierdził ten 
dekret dnia 7 sierpnia b. r. Wszyscy 
biskupi winni dekret podać do wiado- 
mości nletylko duchowieństwa, lecz tak- 
że ogółu wiernych. Ma być on coro- 
cznie w czasie około Wielkiejnocy ogła- 
ira w kościołach parafialnych w języku 
udu. 

Taka jest treść postanowienia papie- 
skiego. 

Spowoduje ono w różnych okolicach, 
także i u nas, ważne zmiany, ale zmia- 
ny te będą zaprowadzone dopiero po u- 
dzieleniu wskazówek 1 objaśnień ze stro- 
ny błskupów. 

a RE EMIT Ot oan 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W sprawie drożyzny 

zwrócił się zarząd nlemiecklego żwiązku 
rzeźnickiego do pruskiego ministra rol- 
nictwa, przedkładając mu różne sposoby, 
mogące się przyczynić do obniżenia cen 
na mięso. Minister rolnictwa odpowle- 
dzial odmownie, uzasadniając odmowę 
tem, że otwarcie granicy dla wewozu 
mięsa ułatwiłoby przewleczenie zarażli- 
wych chorób. — Jest w tem niewatpli- 
wie trochę prawdy. Przy ścisłej kon- 
troll możnaby jednak niebezpleczenstwu 
zapobiedz, otwarcie zaś granicy na pe- 
wien czas przyczyniłoby się niewątpliwie 
do usunięcia dokuczliwej drożyzny na 
mięso. 

— „Kieler Ztg.* ogłasza artykuł po- 
sła do parlamentu niemieckiego, dra 
Struvera w sprawie obejścia sie władz 
pruskich z robotnicą polską Józefą Ka- 
ftan, która najętą została do robót pol- 
nych na wyspę Fehmarn, a następnie a- 
resztowana 1 trzymana 8 mlesigcy w wię- 
zieniu. Poseł dr. Struve ujmuje się za 
robotnicą polska 1 oświadcza, że takie 
postępowanie władz jest antykonstytu- 
cyjne. Sprawę tę opisaliśmy obszernie 
nie tak dawno temu. 

— (Szpiegostwo angielskie w Niem- 
czech). Z Borkum donoszą, że prócz 
owych 2 Anglików, których niedawno 
aresztowano pod zarzutem szpiegostwa 
na szkodę Niemiec — aresztowano także 
kilku Niemców, którzy pomagali Angli- 
kom w szplegostwie. Przeciw tym Niem- 
com odbędzie sle proces o zdradę stanu. 
Wobec szplegostwa angielskiego dostęp 
do Helgolandu, Borkum i całego szeregu 
wysp na morzu północnem, został zaka- 
zany dla przejezdnych. 

Z zaboru rosyskiego. Gu- 
bernator płotrkowski podczas bytności w 

To naprawdę za wiele! 
Częstokroć przestrach i boleść zabi- 

jaja prędzej, niżeli choroba. Czyż 1 te 
miewinne, pełne wdzięku istoty mają peść 
oflarą okrutnego losu? 

Dziewczynka dostaje silnego ataku 
nerwowego, członki kurcz chwyta, na 
zsiniałe usta występuje plana, a brat, 
którego szał ogarnia, czyni ostatni wy- 
siłex 1 woła ochrypłym głosem: 

— Ratunku!.. ratunku! 
Blizkim jest już omdlenia, gdy sły- 

szy naraz szelest poruszanych gałęzi i 
mimo szumu, przepełniającego mu uszy, 
rozróżnia tubalny głos, mówiący: 

— No, malcy, co wam się przy- 
trafiło ? 

I, 
Z pośród rozchylonych krzaków u- 

kazał sig zrozpaczonym I przerażonym 
dzieciom człowłek, pożądany przez nich 
jako zbawca. Odzłany był w koszulę i 
spodnie z grubego płótna, na głowie 
miał wystrzeplony kapelusz słomiany, a 
z koloru skóry poznać w nim było mo: 
gna Europejczyka. Nizki, barczysty, mu- 
skularny, usposabiał niezrównaną siłę fi- 
zyczną. Kark szeroki jak u wołu, gło- 
wa stosunkowo mała o wystających szczę- 

Łodzł oświadczył zebranym fabrykantom, 
12 dążeniem władz krajowych jest prze- 
kształcenie Łodzi na miasto gubernjalne, 
przez przeniesłenie tam władz gubernjal- 
nych z Piotrkowa. Wskrzeszenie pod- 
niesionego niegdyś przez tymczasowego 
generał - gubernatora Łodzi, generał Ka- 
znakowa, projektu, zaniepokoiło miesz- 
kańców „Częstochowy 1 wogóle Zaglebla. 
Dąbrowskiego. Już dzłś odczuwają onf 
odległość Piotrkowa, a cóż doplero by- 
łoby, gdyby wszelkie Interesy trzeba. 
było załatwiać w Łodzi. — W wycho- 
dzącej w Sosnowcu gazecie „Iskra“ je- 
den z obywateli Zagłębla omawia tę — 
kwestję i dochodzi do przekonania, że 
gdyby projekt przeniesienia gubernji do 
Łodzi miał być urzeczywistniony, w ta- 
kim razłe należałoby: 1) albo utworzyć 
gubernję częstochowską, do której we- 
szłyby powiaty: noworadomski, często- 
chowski i będziński; 2) albo też przyłą- 
czyć powiat częstochowski, który będzie: 
połączony koleją z Kielcami, do guber- 
njt kieleckiej. 

Austrja. Na onegdajszem posie- 
dzeniu komitetu wszystkich stronnictw 
czeskich w sprawłe wypracowania statu- 
tu dla ogólno-czeskiego klubu parlamen- 
tarnego, odczytał poseł, Mastalka list, na- 
desłany przez prezesa Koła polskiego dra 
Głąbińskiego, winszujący Czechom myślł 
zjednoczenia. 

Grecja. W środę otwarto w A- 
tenach zebranie narodowe. — Pytanie, 
czy narady zebrania doprowadzą do u- © 
porządkowania pogmatwanych wewnętrz- 
nych stosunków. 

Turcja. Grecki patrjarcha zwołął 
do Konstantynopola zebranie delegatów 
Greków pod tureckiem panowaniem. — 
Rząd turecki czynił początkowo trudno- 
Ści, aresztował nawet 10 delegatów, lecz - 
ich puścił na wolność po oświadczeniu, 
że nie wezmą udziału w zebraniu. Obec- 
nie żebranie delegatów otwarto w obeo- 
ności 60 przybyłych. Narady odroczono 
do 23 b. m., do którego to czasu patrjar- 
cha chce się postarać u rządu tureckie- 
go o uznanie prawomocności zebrania. 
Gdy delegaci opuszczali zebranie, are- 
sztowano 9. Aresztowani mają być sta- 
wienł przed sąd wojenny. Mają nastą- 
pić jeszcze dalsze aresztowania. 

Bulgarja. Ministerstwo podało 
się do dymisji ż powodu różnicy zdań 
pomiędzy carem a ministerstwem w spra- 
wie kwestji spornych z Turcją. 
POZO W CT 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Poznaniu. 

— W sobotę 17 września „Halka* opera 
w 4 aktach Moniuszki. 
— W nmiedzielę 18 września po południu 

„Ułani księcia Józefa*, sztuka ze Śpiewami 
i tańcami w 3 aktach. ) 

— W niedzielę w wieczór „Wesoła wdöw- 
ka*, operetka w 3 aktach Lehara. | 

— W poniedziałek 19 września „Księżni 
czka dolarów*, operetka w 3 aktach Falla. 

— We wtorek 20 września „Piękna He" 

lena*, operetka w 3 aktach Offenbacha. 
— W Środę 21 września „Rozwódka*; 

operetka w 3 aktach Falla. 
— W czwartek 22 września „Zemsta 

Nietoperza*, operetka w 3 aktach Straussa. 
— W piątek 23 września „Słodka dziew* 

czyna“, operetka w 3 aktach Ziehrera. 
— W sobotę 24 września. Uroczyste przed 

stawienie dramatu i występ Konstancji Be 

dnarzewskiej, artyski sceny lwowskiej „Sen 

kach, grubych wargach, wejrzeniu prze- 
nikliwem, świdrującem, 
piersią wystającą z różnokolorowem na 
niej tatnowaniem, widocznem przez uchy* 
loną koszulę, ręce 1 nogi ogromne, nl © 
kształtne, wszystko to tworzyło postać 
bynajmniej nie powabną, ale której po” 

zazdrościłby atleta z powołania. p 
Zatrzymawszy się, spoglądał raczej — 

smutny, przedstawiający mu sie widok, — 
Przez chwilę nowoprzybyły, garbusek Ł. 
dziewczynka przypatrywali sig sobłe 
wzajemnie. ; 

Oczyma załzawłonemi, nie posiada: 
jąc w tak młodym wieku daru obserwa 
cji, dzieci nie zauważyły brutalnego — 
przebiegłego wejrzenia białego człowiek, — 
którego poczytywały za cudem  zesłanó” 
go opiekuńczego ducha. Nie wiedziały; 
że Europejczycy spotykani w tych zło 
wrogich strefach, są zazwyczaj bardzo 
wątpliwej moralncści i że krajowcy, ŻY 

wiąc do nich niechęć i odrazę, unikaj 

stosunków z nimi. 
— No, cóż wam się przytrafiło? — 

ponowił pytanie nieznajomy. 

(Giag dalszy nastąpi). 
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czole nizkiem, 

z cłekawością aniżeli ze współczuciem ns
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srebrny Salomei*, 
Słowackiego. 

— W niedzielę 25 września po południu 
„Wale miłośći*, operetka w 3 aktach Zieh- 
rera. 

— W niedzielę 25 września wieczór „Sen 
srebrny Salomei*, romans historyczny J. Sło- 

romans historyczny J. 

wackiego. 
skiej. 

— W poniedziałek 25 września „Druciarz* 

operetka w 4 aktach Lehara. 

Abonament na 12 przedstawień nabywać 
' można w domu towarowym pana K. Igna- 

_ towicza. 
ENSIGN TENT WEEN ARCE | 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 16 września 1910. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Prośba do czytelników. Pragnie- 
my rozesłać numery okazowe „Wiel- 
kopolanina* tym rodakom, którzy 
go nie mają a powinniby mieć w domu 
pismo codzienne Prosimy przeto o 
łaskawe podanie nam jak największej 1- 
czby adresów tskich osób. 

* Od 15 do 25 bm. listowi odbierają 
przedpłatę'na pisma. Najlepszy, najwygo- 
dniejszy i najpewniejszy to sposób zama- 
wiania pism, gdyż na pewno zwłoka w od- 
bleraniu nie nastąpi; później zgłaszają- 
cym się poczta nie dostarcza początko- 
wych numerów. Zwracamy zarazem uwa- 
ge, 12 z „Wielkopolaninem* można abono- 
wać „Pasiekę* pismo dla pszczelarzy. 
Kto chce abonować „Pasiekę* razem 
z „Wielkopolaninem*, to niech zażąda 
na poczcie „Wielkopolanina* 
Ausgabe Bi płaci wtedy 1,50 mk., 
cena „Wielkopolanina* bez „Pasłeki* 
wynosi 1,20 marek. — „Pasieka* jest 
jedynem pismem zawodowem w całej 
Polsce 1 każdy, który hoduje pszczoły, 
powinien ją abonować, bo to mu się 
opłaci stokrotnie. Wielkie zyski można 
osięgnąć ze sprzedaży młodu i wosku, 
gdyż na te pora jest zbyt wielki. 
Każdy gospodarz, każdy ogrodnik, każdy 
właściciel ziemskl powinien hodować 
pszczoły — a przekona się wkrótce, jaki 
mu zysk przynosić będą. Wieczory coraz 
dłuższe, a więc jest obecnie więcej cza- 
su do czytania. Rozpoczęliśmy niezmier- 
nie interesującą powieść „Garbusek“, 
na którą zwracamy uwagę czytelnikom 
naszym, zacłekawienie wzrastać będzie 
od numeru do numeru. Oprócz tego 
rozszerzymy znacznie dzłał władomoścł 
miejscowych, z Wielkopolski 1 z śwłata, 
podawać będzłemy rady 1 wskazówki od- 
noszące się do gospodarstwa domowego 
itd. W „Ognisku domowem“ zamieścis 
my szereg nadzwyczaj interesujących po- 
wieści i opowiadań, oraz wiele artyku- 
łów z dziejów 1 piśmiennictwa naszego. 
Również przygotowujemy dla naszych 
czytelników piękne premie, które dołą- 
czymy w bieżącym I przyszłym kwartale. 
Nie wątpimy, iż czytelnicy nasł zjednywać 
nam będą nowych abonentów, gdyż wia- 
domo, iż tych kilka trojaków wydanych 
na zaprenumerowanie gazety, sowicie 
się opłacą. — Zachęcać również na- 
leży ludzi, którzy dotychczas żadnego 
pisma nie czytują do zapisywania gazet, 
— gdyż tym tylko sposobem można do- 
prowadzłć do prawdziwej oświaty 1 do- 
brobytu, gdy każdy czytywać będzie 
gazetę polską. Dzisiaj w każdym domu 
polskim powinna być gazeta polska, a 
to ze względu na wywłaszczenie 1 zakaz 
mówienia na zebraniach 1 wiecach 
po polsku. Zakneblowali nam usta, za- 
czną nas niebawem wyrzucać z gleby 
ojczystej — a więc pozostały nam jedy- 
nie dom i pisma polskie, w których pie- 
lęgnować możemy język nasz ojczysty. 

więc do czynu, niech każdy z do- 
tychczasowych naszych abonentów zyska 

nam jednego przynajmniej przedpłaci- 
clela! 

* Wystawę ebrazéw oraz dzieł sztu- 
ki stosowanej urządziła artystka p. Marta 
Kühn przy Wielkich Garbsrach nr. 8 
I p. Niektóre okazy zostały swego cza- 
su na wystawie kaliskiej odznaczone 
wielkim sróbrnym medalem. Ponieważ 
wystawę zamyka artystka w sobotę wie- 
czorem zachecamy do jej zwiedzenia. 
Nieznana u nas praca, mianowicie ser- 
wetka i poduszka wypalana w skórze 
jelonkowej zwraca ogólną uwagę. Dalej 
widzimy piękne szale i serwety malowa- 
ne, ramki wysadzane kamieniami, gusto- 
wne aplikacje ma jedwabin i płótnie. 
Barwny, pełen życia obraz przedstawia- 
jący targ w Kołomyjł i w Czerniowesch. 
Udatny portret kredkowy księdza pra- 
łata Wawrzyniaka i wiele innych prac i 
malatur świadczących o artystycznym, 

Występ Konstancji Bednarzew- 

* Wyrzekł się polskiego nazwiska. 
Pan Marjan Sujak, urzędnik Banku Prze- 
mysłowców donosi nam, raczej znajomym i 
przyjaciołom swoim, że po porozumieniu się 
z rodziną i za zezwoleniem władzy zmienił 
nazwisko swoje dotychczasowe, (którem nie 
brzydzi się jego ojciec i rodzina, pomimo że 
ojciec jest urzędnikiem kolei elektrycznej) 
„Sujak“ na „Schubert“, nie chcąc (?) 
rzekomo tem skalać swej czysto pol- 
skiej duszy. Pan S. posiada jeszcze 
tyle „odwagi cywilnej*, że donosi o tem w 
polskich pismach, sądząc zapewne, że mu 
ten czyn „patrjotyczny* społeczeństwo po- 
chwali. 

* Poznań. Zmiana pomieszkań na święty 
Michał rb. nastąpić winna w sobotę 1 paź- 
dziernika. Zmiana słażby również 1 paździer- 
nika rb. — Urzedowa rewizja miar i wag 
odbywać się będzie od 17 października po- 
cząwszy w pierwszym i czwartym rewirze 
policyjnym. Kupcy niechaj wczas się posta- 
rają o ew. naprawienie błędów i niedomagań 
przy wagach i ciężarkach, by potem nie byli 
narażeni na dotkliwe kary i na konfiskatę. 
Urząd reparacji miar i wag znajduje się przy 
ul. Ludwiki, obok szkoły dziewcząt. Zaleca 
się nie kupować nowych miar i wag, gdyż 
i te nie dają gwarancji, że są dokładne, na- 
tomiast należy kazać zbadać stare i kazać 
naprawić. Przez dłuższe używanie bowiem 
same tracą na dokładności. 

* Znany imteres konfekcyjny dla pa- 
nów i chłopców Georga Lauffera, który się 
cieszy dotąd dobrem powodzeniem, przeniósł 
swoje modnie urządzone lokale sprzedaży 
na Stary Rynek 84 róg ul. Zamkowej, na co 
zwracamy szczególną uwagę w ogłoszeniu 
dzisiajszem pisma naszego. 

* Ważny wyrok. Sąd Rzeszy wydał 
niedawno wyrok bardzo ważny dla Żon ro- 
botników. Jeżeli żona robotnika przed ślu- 
bem skutkiem nieszczęśliwego wypadku po- 
niosła szwank na zdrowiu i pobiera za to 
rentę, może renty żądać także po ślubie. 
Nie wolno jej więc renty pod żadnym wa- 
runkiem odbierać. 

* Odwołanie. Walne zebranie Tow. 
obywateli w Srodzle, naznaczone na nie- 
dzielę 18 września w hotelu p. Hüttne- 
ra, z powodu przeszkody — odbędzie 
się w niedzielę 25 września po południu 
o 4 w dłużej sali p. Hiittnera. Jeden 
z członków rady miejskiej wygłosi refe- 
rat o wodociągach, które na wiosnę od- 
dane zostaną do użytku mieszkańców 
Środy. Prócz tego omawiane będą wa- 
2ne sprawy obchodzące każdego obywa- 
tela. Bilety wstępu nabyć można u pa- 
nów Smiśniewicza i Hiittnera. 

* Górzewo w rękach kolonizacji. 
Donoszą „Lechowi* z zupełnie wiarogod- 
nej strony, że jeden z ostatnich majat- 
ków polskich w pow. wągrowieckim, Gó- 
rzewo pod Janówcem, obszaru 2080 möıg, 
przeszedł na własność komisji koloniza- 
cyjnej. Górzewo nabył przed trzema 
laty p. radzca Łukomski od pana Jeże- 
wsklego, płacąc za morgę po 305 marek 
1 oddał je swemu synowi, który tak 
dobrze gospodarzył, że przed pół rokiem 
wziął je w administrację Związek Zie- 
mian. Kiedy p. L. nawinął się kupiec 
w osobie niejakiego Piotrowskiego, o- 
strzegał go Związek Ziemian kilkakro- 
tnie przed tym panem jako podsuniętym 
figurantem Kom. kol., lecz ostrzeżenie 
nie nie pomogło, 1 Górzewo zostało za- 
przepaszczone. 

* Dalszy proces „Lecha”. Przed po- 
znańskim sądem ławniczym toczyła się w 
poniedziałek sprawa przeciwko odpowiedzial- 
nemu redaktorowi „Lecha* p. Karpińskiemu, 
odsiadującemu jak wiadomo obecnie 9 mie- 
sięczną kaźń więzienną, o—obraze dawniejsze- 
go właściciela Sarbinowa, p. Kowalskiego. 
Sąd uwolnił p. Karpińskiego, a koszty nało- 
żył panu Kowalskiemu. Pana Karpińskiego 
bronił mec. dr. Mieczkowski z Poznania. 

* Sprawcy zbrodni ująci po 4 la- 
tach. W Miinchebergu pod Berlinem are- 
sztowano robotników Karola Conrada i Fry- 
deryka Bussego pod zarzutem zamordowania 
woźnicy Haasego, dokonanego w nocy z 27 
na 28 października r. 1906 na szosie pro- 
wadzącej z Trebus do Fiirstenwalde. Nadto 
ciąży na Oonradzie podejrzenie, że krótko po 
tem morderstwie otruł własną żonę, aby u- 
sunąć w ten sposób niewygodnego Świadka. 

* Krzywoprzysięstwe 6 5 marek. 
Kilkunastu obywateli w Klafeld oskarżonych 
jest o krzywoprzysięstwo, ponieważ zeznali 
pod przysięgą, że pewien restaurator nie za- 
trzymał ich ponad godzinę policyjną, tj. po 
godzinie 11 w nocy w lokalu. Udowodniono 
im niestety rzecz przeciwną. Gospodarz po- 
przednio był skazany na zapłacenie 5 mk. 
grzywny i założył apelacją. 

* Ze sądów. Robotnika Józefa Rataj- 
czaka z Gultöw skazała izba karna na sześć 
miesięcy więzienia R. sponiewierał własnego 

ojca. 
_.  wybrednym guście wystawczyni. 

| przed komisją podatkową, w którem twier- 

Będzie miał czas zastanawiać się 

* Cesarz ojcem chrzestnym. Wit- 
kowo. Od 40 lat w dobrach Gurowo zatru- 
dniony włódarz Rzyski poprosił na ojca 
chrzestnego do dziesiątego syna, cesarza. Ce- 
sarz kazał się wpisać do ksiąg kościelnych 
i przeznaczył zwykły w tym przypadku pre- 
zent 50 mk. 

* W Gnieźnie umarł adwokat i notar- 
jusz Śp. Ignacy Kłossowski. Zmarły cieszył 
się, jako człowiek prawego charakteru i do- 

bry Polak, powszechnym szacunkiem. Pod 
koniec życia zapadł na rozstrój nerwów. — 
R. i p. | 

* Zakatowany na śmierć. O stosun- 
kach panujących w więzieniach rosyjskich, 

daje pojęcie następujące zdarzenie w Mińsku. 

We więzieniu Śledczem siedział żyd Schma- 

retschik, podejrzany o kradzież szyn. Ponie- 

waż nie chciał się przyznać do winy, nad- 

dozórca i dwóch tajnych agentów tak długo 

obrabiało go knutem, aż nieszczęśliwy pod 

razami ducha wyzionął. 
* Cholera. Z Gdańska donoszą, że w 

15 wypadkach jest podejrzenie zapadnięcia 

na cholerę. 

* Pożar. W znanych ze strasznego mor- 

derstwa Bogustawicach pod Pleszewem 

wybuchł dnia 12 bm. wieczorem pożar, któ- 
ry zniszczył doszczętnie dwa gospodarstwa, 

sąsiadujące z własnością wymordowanej ro- 

dziny Wasielewskich. Ponieważ istnieje przy- 

puszczenie, że ogień został podłożony, spre- 
wadzono z Ostrowa urzędników z psami po- 

licyjnymi, oraz przybył prokurator z Ostrowa. 

* Olbrzymia kara pieniężna. Rząd 
związkowy szwajcarski nałożył niedawno nie- 

słychanie wielką karę pieniężną w wysokości 

3 miljonów franków na mieszkającego w Ber- 

nie poddanego rosyjskiego Brandta. Powo- 

dem kary było faszywe zeznenie Brandta 

dził, że jest biednym emerytem. Brandt w 
ten sposób chciał się uwolnić od płacenia 

podatku dochodowego obowiązującego mie- 

szkających w Szwajcarji. Okazało się jednak 

wkrótce, — %e Brandt posiada majątek w 

wysokości 18 miljonów franków i powinien 
był zapłacić 2 tysiące franków podatku do- 

chodowego. Kara za fałszywe zeznanie zło- 

żone na arkuszu fasji podatkowej wynosi 

tysiąckrotną wysokość podatku. Ponieważ 

Brandt nie zechciał dobrowolnie zapłacić tej 

olbrzymiej kary, nałożono więc areszt na je- 

go kapitał i majątek. 

* Dziewice berliiskie i murzyni. 
Do Berlina niedawno przybyła „trapa* mu- 
rzynów ze szczepu somalistów i w parku 
„Luna* założyła swoją wieś. Otóż przybycie 
czarnych kawalerów do stolicy Niemiec wy- 
warło wielkie wrażenie na płeć piękną. Pię- 
kne Gretchen umizgują się do synów Afryki 
i wyznaczają im schadzki miłesne. Doszło do 
tego, że policja chcąc zapobiedz zgorszeniu 
publicznemu i ratować honor stolicy wydała 
w tej sprawie przepisy specjalne. Policjanci, 
pełniący słażbę koło wsi murzyńskiej mają 
napominać dziewczęta berlińskie, zachowujące 
się wobec murzynów w sposób niezbyt przy- 

Wiadomości literackie. 
— „Kupca*, organu związku kupiec- 

kiego w Niemczech, wychodzącego w Pozna- 

niu pod redakcją p. Artura Gustowskiego, 
poświęcony został ostatni numer Sejmikowi 

naszych Spółek Zarobkowych. Numer ten 

okazowy wyszedł w znaczniejszej aniżeli zwy- 

kle objętości i zawiera sporo interesujących 
artykułów, dotyczących naszego handlu i 

częściowego także przemysłu. Oprócz arty- 

kułów znajdujemy mnóstwo rycin osób, zaj- 

mujących wybitne stanowiska w naszym 

Świecie ekonomicznym i handlowym. Z wa: 

żniejszych artykułów przytaczamy: „Rozwój 

polskich Spółek Zarobkowych i gospoder- 

czych w Wielkiem Księstwie Poznańskiem i 

Prnsach Zachodnich* według rozprawy pod 

tym samym tytułem dyrektora Władysława 

Tomaszewskiego, „Znaczenie Spółek ze sta- 

nowiska ekonomicznego*, „Rolniki* a nasze 

kupiectwo*, „Postulat pod adresem Spółek 

Zarobkowych*, .„Jak uprzemysłowić można 

Księstwo*, dalej życiorysy śp. X. patrona 

Szamarzewskiego, X. prałata Wawrzyniaka, 

Śp. dr. Kusztelana, szambelana Stefana Ce- 

gielskiego, dr. Teofila Rzepnikowskiego, > e 

kanonika Stanisława Adamskiego, dyrektora 

Michała Więckowskiego, dyrektora Włady- 

sława Tomaszewskiego, dr. Karasiewicza, X. 

proboszcza Bolta, X. prałata Zimmermanna. 

Doborowa treść i liczne piękne ilustracje za- 

lecają wydawnictwo „Kupca*. Zasługuje to 

pismo też ze wszech miar ua poparcie na- 

szych sfer kupieckich, zwłaszcza przy zmia- 

nie kwartału. Abonament kwartalny wynosi 

tylko 1,56.mk. z odnoszeniem do domu. 
‘RL AIR EM A RT CENTER ENGEREN 

Od Redakcji. 
— Panu Ign. Włód. w Moers. Zakład 

Dobrego Pasterza na Winiarach pod Pozna- 

niem. 
I TAE ILL LS ELON GLI EAL REE HOT, O 

Wiadomości kandlowe: 
Poznań, dnia 15 września rb. 

Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. ! 

notowane przez Patronat Związku Spółek (Se- 
kretarjat dla „Rolnika*) 

towar wyborowy średni poileäsl 

Pszenioa 192 185 177 

Żyto 1:9 182 124 

Jęczmień 159 145 138 

Owies 149 144 140 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Posnab). 

Wrocław, dnia 14 września 1910 z. 
Ceny na mąkę: 

Pszenna piękna 28,00—28,50 mV. 

Bzanna piękna 21,75—22,25 

Do domowego pieczenia 20,75—21,75 

Za 100 kilogr. włącznie miecha, brutto. 

Berlin, dnia 14 września 1910 r. Targ na 

bydło. Placono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

Buchaje: 

u) tuczone wyborowe, najmniej 16 senin. 76- 82 

e) miernie żywione młode, dobrse odży- 

-iane starsze - 65 - 74 

W oły: 

a) doskonale tuczona, najwyższa waga Ex0- mik. 

źnmicza, najwyżej 7 lat stare - - - - 84—28 

b) młode mięsne, nie tuczone igtare tno. 71— 79 

e) miernie żywione, młode i stara dobrze 

odżywiane starexe- 66 —70 
zwoity. Gdyby to nie skutkowało, to poli- 
cja powinna usuwać dziewczęta te z owej 
wystawy. 

* Kalemdarz, Sobota 17 września: Pię- 
tna Sw. Franciszka. Wschód słońca o godzi- 
nie 5 minut 37, zachód o godzinie 6 mi- 

nut 11. 
SEN PIE AS ABA BORA RE LTR IE PCS TRO REE IIS 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 14 września 1910. 

Zapowiedzie: 

Zawiadowca dóbr Stefan Borowski z Ma- 
rjanną Kałamajską. Krawiec Józef Stock- 
heim z Michaliną Przybyłą. 

Uwaga: Zapowiedź kupca Antoniego 
Bibrowicza z Klarą Schaluschke uważa się 
za nieważną. 

Urodziny: 
Syna: Stolarz Antoni Budzisz. Prze- 

suwacz Stefan Leśniak. Robotnik Ignacy 
Prymowicz. Krawiec Jan Urbański. Niezam. 
G. R. M. 

Cérke: Krawiec Leonard Chmielewski. 
Robotnik kolejowy Jan Swiderski. Mularz 
Michał Szafrański. Nadszafner pocztowy Her- 
man Schoel. Inspektor Antoni Wolniewicz. 
Robotnik Wilhelm Lange. Niezam. P. R. 
i B. 

Umarli: 

Zamężna Marja Tomaszewska z domu 
Matylla 23 lata. Robotnik Antoni Bajoński 
63 lata. Robotnik Kaźmierz Krzykowski 69 
lat. Jerzy Schulz, 1 rok, 4 miesiące i 16 
dni. 
PREIS RT POLY AOA ECR TT RRT LRT PRR IP 

Rach w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą sie: 

— Tow. Pielgrzym pod wezw. Matki Bo- 
ski Dąbrowieckiej w niedzielę o g. 5 po poł. 
na sali parafialnej na Śródce. 

nad czwartem przykazaniem. 

— Tow. gimn. „Sokół* w Dopiewie 
w niedzielę 18 bm. w zwykłym lokalu po- 

Jałowiece i krowy. 

a) mięsne, tuczone, najwyżezej wagi Izoż- 

niesej, ważące najmniej 12 ceninaréw 

b) stareze, tuczone krowy i gorzej zoswi- 

mięte, młode krowy i jałowiee - - - 67—70 

s) miernis żywione Son i jalowise - - 62—65 

w so. 
a) najlepsze jaghięta i młode skopy tues- 

ne najeaniej 86 funtów żywej wagi- - 63—£6 

b) lżejuse jagnięta i starsze skopy tues 13—70 

e) miernie żywione akopy (braki) - - - 70 

Cielqta. 

a) najlepaze, tuczone mlekiem aielęta, 75- 90 

b) śradnio tuszone i dobre oielęta od sy- u 

SM Te al 
eee 

«) gomess cielęta od syeka- - - - - ~ 58—64 

Świnie. 

a) eistkie tłaste świnie. szischeżniejazych 

zas 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 70 

b) tuczone miekiem odiłussczonem ważąca 

żywe przeszło 180-—220 funtów - - - 70 

a) ćobre mięśne świnie 180—220 funtów 

żywej wóyk=> - > > - -— 0 - B= TB 
dy świnie roswinięte małe - - - - 66 68 

ei maciory a - 65 -- €6 

Niniejszy kwit — odciąć i z dołączeniem 

należytej kwoty oddać na poczcie. 

Unterzełchneter abonnirt hiermit bel 

dem Kaiserl. Postamt fiir das lauf. Vier- 

teljar auf die in Posen erscheinende 

Zeitschrift 

„WIELKOPOLANIN“ 

(Zeitungs-Preisliste II -te Abth. U Pola. 

fir 1.20 Mark. 

Imię nazwisko: . . « « « : : : ? 

Mieszkanie... 0 0.0 ee 

1,20 Mrk. erhalten zu haben beschelnig. 

N See 

Kaiserl. Post 

« . . 9 

siedzeń. 



Zadajcie 
„W sobotę, dmia 10 bm, zmarł nagle i niespodzie- wanie mój najukochańszy mąż i nasz troskliwy i nigdy nieznużony ojciec i szwagier (4227 

Karol Krause 
fabrykant wyrobów koszykarskich 

w wieku 58 lat. 
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek po poł. o godz. 5,15 z śmiertelnicy przy Szelągu, o czem donosi ciężko strapiona rodzina. 

Dubec 15" 
w kartonikach 

K© sztuk 15 fen. ię: 
> OO O ZL 

4178 

Przyjmuję przedpłatę na 

kalendarz trzyletni 
z notatnikiem na każdy dzień, z 
cennikiem na artykuły drogeryj- 
ne, z ogłoszeniami tylko pier- 
wszorzędnych i bardzo polecenia 
godnych firm. Kalendarz i no- 
tatnik ten kosztuje w przedpła- 
cie tylko 1 mk., która wraz z 
podaniem dokładnego adresu prze- 
kazem, lub w znaczkach nadesłać 
można. Wysyłka franko nastąpi 
już z początkiem października, 
Ponieważ liczba kalendarza ogra- 
niczona, należy się z nadeslaniem 
przedpłaty pospieszyć. Odbiorcy 
moji otrzymają kalendarz bez- 
płatnie. Rozmiar kalend. 3212. 

B. Śniegocki, Poznań 
Rycerska 38 Rycerska 33 

» Universum“ „Hestia* 

drogerja, perfu- skład żelaza, 

my iartyk. mal. | szkła i porcel. 

Dziś rano zasn. 
dyny syn 

NJ OZ.i cp 
w 5-tym roku życia, 

Pogrzeb odbędzie się w Szamotułach w piątek o godz. 5 po południu z lazaretu miejskiego. 

W smutku pogrążeni 

Antoni i Marja Pikulscy 
z córeczką, 

Pamiątkowo, d. 15. 9. 10. 

ął w Bogu nasz najukochańszy je- 

ch 
anto 

$ Biuro patentowe 

# (nop 8 Himer Jni 
M Poznan, Rycerska 8. 

Telsion 1735, 
By Informacya bezpłatnie ” 

Briefstellerund Rathgeber 
Schreiben an Behörden 

von W. Ueberlacker. 
W dziełku tem podane są wzory 

aaa 4 aie? 

jj uskutecziia szybko t 

Kapelnsze, Suknie, Bluzki, 
Materye crarne, Krepy 

poleca w wielkim wyborze i tanich cenach © 

K. Ignatowicz 
Poznań, Stary Rymek 67169. 

Zamówienia na kapelusze i suknie żałobne wykonuję 
w 24 godzinach. 5940 

kich władz w sprawach gmin- 

cyjnych, procederowych, 
hii. podatkowych, szkólnych, ha zd Ml | wojskowych, sądowych, 

Stadt. Gewerbe- Akademie 
pocztowych i kolejowych. 

N, Polytechn. Friedberg (Hessen) Institut. 
Niezbędne dla każdego! 
Cena 1,10 mk, z fran. przesełką. 

Abteilungen f, Maschinenbau, Elektrotechnik, Architektur u, Bauingenieurweser 
Programm d. d, Sekretariat, Absolventen von Fachschulen finden Aufnahme: - Der kleine Rechtsanwalt. 

Dobra i staranna e zdrowie swoich dbająca gospodyni 
; kupuje 

Dzieło te w języku niemiec- 

tylko 5 

Chleb miodziowy 
kim zawiera dokładne wskazów- 
ki dotyczące procesu cywilnego 

wiejski lub jasny znany powszechnie z Karisbadzkiej 
Piekarni. 

Wael. Schwarz, Św. Marcin 2 

i karnego, jak bronić się przed 
sądem, jak skarżyć, jak ściągać 
pretensje od dłużników, jak mo- 
żna bez adwokata zastąpić się 
przed sądem (o ile to jest_dozwo- 

9000000660 | lonem) w sprawach cywilnych 7 RECZ: ni — }i karmych wraz z wielu for- 
mularzami do skarg itd. dalej obli- Obelgę | Halli kamyscoh =: ses sadowych itd. 

najtaniej sprzedaje (4164 

W. Siemanowski, 
Niezbędne dia każdego! 

Cena 1,10 mk. z fran. przesełką, 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

rzuconą na pana S, Zenkte- 
lera, ul. Jadwigi 14 cofam ni- 
niejszem i przepraszam Józef 
Rybkowski, Winiary. (4228|dro gerja w Kcyni. 

Bardzo wiele zarobić 
można każdego czasu przez obję- 
cie zastępstwa ruchliwej, solidnej 

ffirmy polskiej z Poztiania, Kan- 
; dydaci muszą być biegli w mowie 

i charakteru nieskazitelnego. Mo- 
żna też objąć jako zajęcie pobo- 
czne. Szczegóły bezpłatnie. Adre- 
sować tak: Postschliessfach 254 
Posen. (4105 

Dwie centryfugi „Alfa“ 
mało używane tanio do sprze 
dania St. Ratajczak, ulica 
Butelska 12. (4230 

Ładny skład = 
z małem mieszkaniem dla przemy- 
słowca, rzemieślnika lub kupca 
zaraz do wynajęcia Piekary 7. 

Co tylko wyszło! 
wdrugiem znacznie po- 
większonem wydaniu : 

0 Mowea © 
doskonały 
zbiór toastów i przemówień po- 
ważnych i humorystycznych wier- 
szem i prozą we wszystkich oko- 
licznościach życia towarzyskiego, 
jako to: na Nowy Rok, zaręczyny, 
wesoła, chrzciny, imieniny, na 
cześć niewiast, duchowieństwa, na 
srebrne i złote jubileusze, na 

ji wskazówki jak pisać do wszel-;, cześć mężów zasłużonych w spo- 
łeczeństwie, na ucztach, zebra- 

nych, budowlanych, poli- niach itd. 

Dziełko to zawiera bardzo ob- 
fity zbiór toastów i przemówień 
i jest niezbędne dla każdego, — 
Bzczególniej uwzględniono w zbio- 
rze tym przemówienia i toasty 
na cześć pań, panien, duchowień- 
stwa itd. wierszem i prozą. Po- 
ważne toasty przeplatają humo- 
rystyczne i jest dziełko to pra- 
wdziwym skarbcem dla tych, któ- 
rzy przemawiać chcą. 

Cena bez oprawy 75 fem. z fr. 
przesełką 85 fem,, w opr. 1 M. 
z franko przesełką 1,10 M. 
Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, Poziań. 

Ucznia 
syna uczciwych rodziców poszu- 
kuje dom towarowy 
Dom. Kotowo p. Granowo. 

wszędzie © : | PPPPTGĄ 4 

Kto szuka: pracy, 
służby, 
mieszkania, 

+ zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy, 

kto potrzebuje: 
urzędników, 
ekonomów, 
pomocników, 
leśniczych, 
rzadzcöw, 
pokojöwek, 
kucharzy, 
kucharek, 
stuzby, 

kto chee: »=is5 
mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
gościńce, handle, 
gospodarstwa itd. 

pożyczyć pieniędzy, 
lub podać 

coskolwiek do 
wiadomości ogółu 

najprędzej i najtaniej 
uzyska to przez 

ogłoszenia 

Roba 
Były urzędnik gospod. 

szuka jakiego zajęcia przy Rol- 
niku, w jakiej instytucji ew-jako 

wojazer 
w rolnicz. rzeczach lub za rządzca 
domów. Oferty do ekspedycji 
Wielkopolanina pod nr. 4229. 

Potrzebny od 1. 10. 10. 

służący 
kawaler. Kopie świadectw do 
eksp. Wielkopolanina p, nr. 4155. 

Organista 
o ile możności rzemieślnik po- 
trzebny od 1. 10 br. Zgł. przyj. 

X. prob. Siuda, Żabno. 

Poszukuje zaraz dzielnej 

sprzedawaczki 
do składu rzeznickiego. (4187 

P. Sadowski, Poznań W. 3. 
ul. Głogowska 104. 

Wielko polaninie. | 

Potrz. od 1 paźdz.: Stamgret 
żon. bez zacięż. Pisarz gosp. 
na osobną wieś, 500 mk. pensja. 

Kamerdyner kaw. do 1 pana 
na 500—600 mk. Służący w 
star. latach do 1 pana na wieś 
na 400 mk, i pranłe. Kucharz 
kawaler na 600 mk, Kuchmi- 
strzymi na 500—600 mk. Pam- 
ma Służ, na 300 mk, Służą” 
cy mł. do hrab. dworu (może się 
później ożenić i być na deputat) 
Kilka zarządczyń do samodz. 

Pośrednik posad 
Franciszek Niedzielski, 

Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036. 
(Kamerdyner żon. potrzebny 
także od paźdz. do więk. dworu 
na dobry kontrakt. 

Znajdą umieszczenie: Dobra 
kucharka tu w mieście, pier- 
wsza pokojowa, która musi 
zastąpić służącego, gospodyni 
do sam. pana na wieś z gotowa- 
niem, Kucharza w starszym 
wieku, pensji 60 mk. Zgłoszenia 
de biura stręczeń (4236 

Morawska, 
Poznań, Piekary nr. 3, III ptr. 

Do jeżdżenia z podróżującym 
po prowincji, poszukujemy za do- 

brem wynagrodzen. starszego 

parobka . 
obeznanego z końmi, umiejącego 
dobrze pojeżdżać i nfógącego zło- 
żyć 50 do 100 mk. kaucji. (4204 
Banaszak & Mrugas, 

Poznań, Półwiejska ulica (Halb- 
dorfstrasse) 4. 

Potrzebny od 1. 10. br. 

służący 
kawaler, uczciwy i pracowity, ze 
skromnemi wymaganiami, znający 
dokładnie usługę. 

Mieczkowska, 
Piecewo p. Grosslerhausen W.|Pr. 

2 uczni 
chcących się wyuczyć maszynerji, 
mogą zaraz wstąpić do fabryki 
maszyn. (4150 

Mańkowski & Co, 
w Grodzisku, 

a 

Biegłe panny 
do krawiecczyzny mogą się zgłosić 
Butelska 13 b I. (4198 

BW 2 2 2 2 
Nuty na fortepian 

i skrzypcel 
Wieniec ulubionych melodji na- 
rodowych w łatwym stylu uto- 
żonych na fortepian. Cena tylko 
2 mk. 60 nowych i pięknych tań- 
ców na fortepian za 1,50 mk. 
60 nowych i pięknych tańców na 
skrzypce za 1,50 mk. 101 tań- 
ców na fortepian w dobrym u- 
kładzie za 3 mk. 101 tańców na 
skrzypce za 2 mk. Utwory te w 
w łatwym układzie, najznakomit- 
szych kompozytorów, poleca się 
na obecny czas karnawałowy. 
Z przysełką 20 fen. drożej. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań— Posen. 
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Otww akcie 
moich modnych, jasnych, nowocześnie urządzonych lokali handlowych nastąpi 

w sobotę, dnia 17 bm. wieczorem o godz. 6. 
Zapasy 4 w wszystk. oddziałach najobficiej posortowane; wziąłem tą razą sobie za szczególne zadanie, aby na nadchodzący 

sezon jesicnno-zimowy 
wystawić najmowsze w dziedzinie mód męskich i dla chłopców. 

Uprasza się o zwiedzenie bez przymusu kupna. 

es GEORG LAUFFER, 
= RZ, z: NY a A SRA KA PA &. DAG Ś 38 Oy ę „2 Ry a or gis: Py 2 : y ; 5 : > Pb 5 Ę 

ia 
Bu r EH EH 

mistrz krawiecki 

teraz Stary Rynek 84 
narożnik ul. Zamkowej. 

i półka stole 
Turski Bonshetoll- and Abssirversis BH. G.u.b z, EXSY Farze. 

POZNAR tylko Sezuicka 5 „.... 
Tell. 207. 

ze 

lam | tathwie wyprawy 
ey w wielkim wykorze po przystepuye™ 

cenach A wa degedeyeh warnako el. 

Nakładom i drukiem Fa. Ohcstoszytakiege w Posaania. — Bedakios adpowiedzialny Wzaueiszek Luazoatowski w Poznaniu, 

r.
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